
W duchu św. Jana Bosko
Wśród największych zgro­

madzeń zakonnych w Polsce 
liczną grupę (ok. 1300) stano­
wią duchowni synowie św. 
Jana Bosko. Do członków 
związanych ślubami ze Zgro­
madzeniem Salezjańskim i 
Sióstr Salezjanek należy dodać 
świeckich współpracowników 
dzieła, czyli Salezjańskich Po­
mocników Kościoła i olbrzy­
mią rzeszę Byłych Wychowan­
ków Salezjańskich. Jedni i 
drudzy bowiem zgodnie z wolą 
założyciela należą do rodziny 
salezjańskiej. Na terenie die­
cezji koszalińsko-kołobrze- 
skiej ok. czterdziestu salezja­
nów pracuje w siedmiu para­
fiach obsługując zarazem 20 
kościołów filialnych i kaplic, a 
Salezjanki mają 4 domy za­
konne. To oni są stróżami die­
cezjalnego sanktuarium maryj­
nego w Skrzatuszu i oni 
prowadzą specjalistyczny Sa­
lezjański Ośrodek Wychowaw­
czy w Trzcińcu k. Czaplinka.

Zgodnie z kalendarzem li­
turgicznym Kościoła świętego 
Jana Bosko czcimy 31 stycz­
nia, w rodzinie salezjańskiej 
zaś i parafiach prowadzonych 
przez zgromadzenie wspo­
mnienie tego „apostoła mło­
dzieży” obchodzi się ponadto 
tradycyjnie każdego ostatniego 
dnia miesiąca. Warto go przy­
pomnieć, choćby tylko dlatego, 
że żył w czasach trochę podob­
nych do dzisiejszych. Urodził 
się 16 VIII 1815 r. w małej 
wiosce Becchi w północnych 
Włoszech niedaleko Turynu, a 
święcenia kapłańskie otrzymał 
1841 r. Zajął się działalno­
ścią apostolsko-wychowawczą 
wśród ubogiej i opuszczonej 
młodzieży. Biografowi zgodnie 
twierdzą, że był człowiekiem o 
gorącym sercu, wielkiej odwa­
dze i posiadał doskonały zmysł 
organizacyjny. Zalicza się go 
w poczet największych wycho­
wawców młodzieży XIX w. 
Stworzył i stosował w prakty­
ce pedagogicznej tzw. system 
prewencyjny (zapobiegawczy).

Rozpoczęte dzieło pracy z mło­
dzieżą kontynuuje założone 
przez niego samego, a zatwier­
dzone 1 marca 1869 r. przez pa­
pieża Piusa IX Towarzystwo św. 
Franciszka Salezego oraz córki 
Maryi Wspomożycielki (SS. Sa­
lezjanki). Zmarł 31 I 1888 roku 
Beatyfikacja ks. Bosko odbyła 
się 2 VI 1929 r. Kanonizował go 
papież Pius XI1IV 1934 r.

wych ścieżkach, wznieśliśmy 
ten pomnik żarem młodych 
serc i pracowitych dłoni...” - 
mówił później w swoim wystą­
pieniu reprezentant młodzieży. 
Młodym pomogli starsi. Głaz 
na cokół wynalazł w lesie p. 
Bogdan Jan, kamieniarskiej 
obróbki dokonał p. Piotr Boch- 
niak, on też wyżłobił napis 
„Daj mi dusze...” - stanowiący

BOKU PAŃSKIEGO 1981 w miesiącu wrześniu gdy Ojcem 
Świętym był rodak Jan Paweł U biskupem diecezji koszalińsko- 
-Jkołobrzeskiej Ignacy Jeż Inspektorią św. Wojciecha 
zarządzał ks. Henryk Jacenciuk dziekanem i dyrektorem 
wspólnoty był ks. Ignacy Czamota a proboszczem parafii 
Stowięcino ks. Arkadiusz Dąbrowski w 80 rocznicę rozpoczęcia 
działalności Salezjanów w Polsce i 30 rocznicę pracy 
w Stowięcinie młodzież parafii w darze i hołdzie swojemu 
Patronowi i wychowawcy ten pomnik funduje podejmując troskę 
o: Świętość, Mądrość, Zdrowie. Podpisy: ks. A. Dąbrowski, 
Bolesław Gilewicz, Zdzisław Drywa (Woj. Kons. Żab. 
z Koszalina). Stowięcino, w dzień Imienin NMP12IX1981 roku.

Do Polski Salezjanie przyby­
li w 1898 r., pierwszą wspólno­
tę - szkołę otworzyli w Oświę­
cimiu. Pracę duszpasterską na 
Ziemiach Północnych i Za­
chodnich podjęli po apelu 
wielkiego salezjanina, kardy­
nała prymasa Augusta Hlonda, 
skierowanym 05.12.1945 r. na 
Jasnej Górze do zgromadzeń 
zakonnych. Starali się nie tyl­
ko krzewić nabożeństwo do 
MB Wspomożenia Wiernych, 
do Serca Jezusowego i świę­
tych wywodzących się ze zgro­
madzenia, ale utrwalali rów­
nież materialne ślady swojej 
obecności budując nowe świą­
tynie (Piła, Słupsk, Sycewice), 
domy zakonne czy parafialne i 
pomniki św. Jana Bosko. 
Przykład stanowić może po­
mnik Świętego wzniesiony w 
Stowięcinie (woj. słupskie), 
które przed ostatnią reorgani­
zacją administracji kościelnej 
w Polsce, dokonaną 1992 r. na­
leżało do diecezji koszalińsko- 
-kołobrzeskiej. Pomysłodawcą 
i inicjatorem wystawienia po­
mnika radosnego świętego - 
tak również nazywano ks. Bo­
sko - był wprawdzie ks. Arka­
diusz Dąbrowski SDB, jednak 
młodzież pracująca z parafii 
sama podsunęła myśl, by był to 
jej dar, sama zresztą zbierała 
fundusze. „W przekonaniu, że 
on jako genialny wychowawca 
młodych ludzi potrafi popro­
wadzić bezpiecznie po właści­

naczelne hasło świętego, a z 
drugiej strony postumentu 
„Dar młodzieży 1981”. Żelbe­
tonowy fundament zalewała 
starsza, młodzież z Górzyna. 
Wszystko to zanotowano w do­
kumencie, który włożono w ot­
wór specjalnie do tego celu 
przygotowany, zanim dwume­
trową statuę, wykonaną przez 
artystę plastyka z Koszalina 
Bolesława Güewicza, osadzo­
no na metrowym cokole.

Poświęcenia pomnika doko­
nał 27 IX ówczesny inspektor 
Prowincji św. Wojciecha z sie­
dzibą w Pile, ks. H. Jacenciuk. 
Salezjanie ze Słupska, Kobyl­
nicy, Główczyc i Cecenowa, a 
Salezjanki z Rumii i Łodzi, 
przywieźli wtedy swojemu za­
łożycielowi młodzież, której 
poświęcił życie. Homilię głosił 
nieżyjący już dziś ks. dr Stefan 
Pruś SDB z Łodzi, a że był 
znanym i cenionym w zgroma­
dzeniu poetą napisał nawet 
okolicznościowy wiersz „Ksiądz 
Bosko ze Stowięcina”.

Dziś ks. J. Bosko z wysoko­
ści swego cokołu patrzy łaska­
wie porywając tęsknoty oraz 
myśli młodzieży i starszych, 
jak gdyby czuwał, by praca 
kapłańska i apostolska Sale­
zjanów rozwijała się wg jego 
ducha umiłowania młodzieży, 
a przez wyryty napis ciągle po­
wtarza: „Daj mi dusze...”.
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